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Wstęp

Ucząc się w krakowskim Policealnym Studium Psychotroniki 
im. J. Ochorowicza poznałam wiele sposobów pomocy drugiemu człowiekowi zarówno jako bioterapeuta, jako radiesteta, oraz poprzez zastosowanie technik dywinacyjnych. 

Do obecnej chwili wszystko czego się nauczyłam, wykorzystywałam do pomocy rodzinie bliskiej i tej dalszej, oraz przyjaciołom. Sama będąc w potrzebie byłam zdana sama na siebie, bo rodzina nie potrafiła mi pomóc, a koleżanki były daleko.

Dlatego zarówno w ogromie wiedzy przyswojonej w szkole, jak i w tej właśnie pracy skupiłam się na aspektach pomocy samej sobie – „jak ja mogę sobie sama pomóc?”. Okazało się, że mam olbrzymią liczbę możliwości pomocy sobie w każdej z poznanych dziedzin 
– z zakresu bioterapii, radiestezji, medycyny chińskiej itd.

Ze względu na obszerność tematu, w mojej pracy ograniczyłam się tylko do radiestezji, gdyż zainteresowała mnie szczególnie i dlatego starałam się dodatkowo dokształcać w tej dziedzinie indywidualnie. Szkoląc się i dużo czytając, dostrzegłam wiele możliwości samorozwoju i samopomocy w radiestezji. W mojej pracy zawarłam tylko najważniejsze punkty, które mówią o: 

· oczyszczaniu miejsc stałego przebywania ze szkodliwych promieniowań

· postawieniu diagnozy radiestezyjnej, a następnie oddziaływaniu różnymi metodami w celu przywrócenia zdrowia

· wspomaganie się metodami radiestezyjnymi w życiu codziennym

· doenergetyzowaniu, podniesieniu witalności swojego organizmu.

Rozdział 1. 
Neutralizacja mieszkania, domu

Jednym z czynników przywracania równowagi biologicznej organizmu jest neutralizacja pomieszczeń i miejsc stałego przebywania przed bardzo niekorzystnym oddziaływaniem szkodliwych promieniowań. 

Promieniowania te możemy podzielić na   naturalne  i   techniczne. 

Promieniowanie naturalne to głównie promieniowanie geopatyczne (czyli pochodzące z ziemi). Zaliczamy tutaj:

· cieki wodne

· siatkę geopatyczną (tzw. szwajcarską) – przebywanie na tzw. węzłach siatki jest dla zdrowia człowieka bardzo szkodliwe, a najbardziej, gdy węzły tej siatki pokryją się 
z ciekiem

· uskoki tektoniczne, pustostany (jaskinie, dawne korytarze podziemnych rzek)

· skały o ostrych kształtach

· złoża mineralne: stałe, płynne, gazowe

· stare obiekty archeologiczne, czy techniczne, również emanują swoim własnym promieniowaniem

· miejsca pochówku (cmentarze).

Do promieniowania technicznego zaliczamy: 

· linie energetyczne wysokiego napięcia

· stacje Trafo

· maszty nadajników

· trakcje tramwajowe

· centrale telefoniczne

· TV, radio, komputery, monitory, telefony komórkowe

· lodówki, pralki, zmywarki, kuchenki mikrofalowe itp.

Objawami negatywnej reakcji organizmu ludzkiego narażonego na przebywanie 
w rejonach stref zadrażnień geopatycznych jest:

a) Nieuzasadniony ból głowy, kręgosłupa, nasilenie się objawów schorzeń reumatycznych, nerwobólów itp.

b) Zaburzenie, trudności w zasypianiu, majaki nocne, sen nie dający wypoczynku, kiedy rano wstajemy i dalej jesteśmy zmęczeni

c) Ciągłe rozdrażnienie i niepokój bez specjalnego powodu

d) Kłopoty z koncentracją uwagi

e) Ogólne zniechęcenie, zmęczenie, apatia

f) Częste infekcje wirusowe i bakteryjne na wskutek osłabienia odporności organizmu

g) Kłopoty z powrotem do zdrowia po przebytych chorobach
.

Niektóre z tych objawów występowały u mnie, jak również u członków mojej rodziny, dlatego „system naprawczy” stanu zdrowia mojego i moich bliskich rozpoczęłam od neutralizacji szkodliwych promieniowań w moim domu, w oparciu o swoje doświadczenie radiestezyjne.

Wykorzystałam w tym celu następujące przyrządy:

· Wahadło Karnak (WK) – wykorzystywane w celach diagnostycznych 
m.in. do określania stopnia zapromieniowania danego pomieszczenia, wykrywania cieków, oczyszczania z nadmiaru jonów dodatnich, itd.

· Wahadło Uniwersalne (WU) – wykorzystywane w celu określania kolorów 
w danym miejscu występujących

· Neutralizator – urządzenie mające na celu zneutralizowanie szkodliwych promieniowań. W odpromienieniu wykorzystany został neutralizator firmy „Karnak” 
z Zabrza, działający na zasadzie promieniowania kształtu własnego. 

Procedura:

Najpierw narysowałam na papierze plan mojego domu (każde piętro osobno 
z zaznaczonymi otworami okiennymi i drzwiami). Na planie parteru dorysowałam ulicę, która jest naszą ulicą adresową, oraz zaznaczyłam kierunek północ-południe. Następnie, za pomocą wahadła Karnak, w każdym pomieszczeniu oznaczyłam stopień zapromieniowania, w oparciu o 10-stopniową „skalą poznańską”. 

Tabela 1. Kategorie szkodliwości geobiologicznej
.

	Stopień szkodliwości geobiologicznej
	Zaleca się wykorzystanie na:

	0⁰ - 1⁰
1⁰ - 2⁰
	Sanatoria, szpitale, szkoły, żłobki itp.
budownictwo specjalne.

	2⁰ - 3⁰
3⁰ - 4⁰
	Głównie pod zabudowę osiedli o dowolnych wysokościach.

	4⁰ - 5⁰
5⁰ - 6⁰
	Niska zabudowa, może być budownictwo jednorodzinne, miejscami średniowysokie.

	6⁰ - 7⁰
7⁰ - 8⁰
	Tę kategorię należy wykluczyć z działalności inwestycyjno-mieszkaniowej.

	8⁰ - 9⁰
9⁰ - 10⁰
	Obszar najwyższej szkodliwości, bezwzględnie wykluczyć 
z działalności inwestycyjnej.


W każdym pokoju określiłam również, za pomocą WU, kolory w danym miejscu występujące.

Tabela 2. Kolory cieku wodnego
.
	„Cz” czerwony
	Nadmiernie pobudzający system nerwowy. Wywołuje choroby krwi i wątroby. Był to kolor występujący w poprzednich latach bardzo sporadycznie, obecnie – szczególnie na Śląsku 
i w terenach przemysłowych coraz liczniejszy.

	„P” pomarańczowy
	Powoduje choroby serca.

	„Ż” żółty
	Oddziaływanie tego koloru na organizm człowieka powoduje choroby systemu nerwowego, choroby wrzodowo-jelitowe itp.

	„Z” zielony
	Najczęściej powstają choroby tarczycy, uczucie duszności, braku powietrza. Promieniowanie tej długości fali powoduje upośledzenie pracy serca. Wywołuje lub pogłębia astmę. Wprowadza zaburzenia w pracy gruczołów dokrewnych, głównie tarczycy. 

	„N” niebieski
	Jest przyczyną wielu zaburzeń w pracy komórek ustroju. Wywołuje bolesność mięśni i ogólne dolegliwości całego ciała. U dzieci promieniowanie tego koloru powoduje zaburzenia w rozwoju, a czasem wady fizyczne.

	„I” indygo
	Wpływa destruktywnie na tkankę mózgową. Powoduje bóle głowy, migreny, zawroty głowy, zaniki pamięci. Człowiek narażony na ten rodzaj promieniowania miewa niespokojne 
a często makabryczne sny. 

	„F” fiolet
	Powoduje choroby reumatyczne i artretyczne. Często występuje gościec przewlekły postępujący. Powoduje dolegliwości mięśnia sercowego i przewężenia arterii. 

	„S” szary
	Powstawanie białaczki, a przy wysokiej intensywności rozrost komórek rakowych

	„B” biały
	Jest to kolor, którego intensywność musi być kontrolowana, gdyż może zależnie od intensywności być kolorem tak leczącym, jak i zakłócającym nawet w poważnym stopniu.


Szczególną uwagę zwracałam na sypialnie i miejsca wypoczynku. Dla przykładu podam, iż:

· W kuchni było promieniowanie 7-8⁰, a występującymi tam kolorami były: zielony 
i szary. 

· Salon ( 6⁰, kolory: fiolet, indygo, żółty. 

· Sypialnia ( 6⁰, kolory: niebieski, indygo, fiolet. 

· Pokój córki (  6⁰
· Pokój syna: 7-8⁰.

Przy pomocy wahadła Karnak i z mentalnym nastawieniem „znajdź promieniowanie szkodliwe dla istot żywych” ustaliłam wszystkie cieki, oraz ich kierunkowość, a następnie zaznaczyłam je na planie. Pozwoliło to na wskazanie miejsca, gdzie znajdowało się szczególne natężenie krzyżujących się cieków. Co ciekawe, okazało się, iż były to ulubione miejsca spania moich kotów, lecz jednocześnie nigdy nie położył się tam mój nieżyjący już Yorkshire Terier. Pies i koń to po człowieku istoty najbardziej wrażliwe na promieniowanie cieków wodnych. Jeżeli przebywają długi czas w strefie zadrażnień, zapadają na choroby nowotworowe. 
Zaobserwowano, iż istnieje kilka gatunków zwierząt, prócz kotów, które lubią obecność cieków, jak np. sroki, które często zakładają w takich miejscach swe gniazda, czy pszczoły, w przypadku których, gdy ul usytuowany jest na cieku, ich produktywność znacząco wzrasta, co może skutkować zwiększeniem ilości wytworzonego miodu 
o nawet 30%.

Istnieje kilka zasad dotyczących ustawienia neutralizatora, m.in. nie powinno ustawiać się go w sypialni. Należy go również ustawiać na najniższym poziomie (piętrze) domu, najlepiej na podłodze. Ponadto, neutralizator musi być „wzbudzony”, czyli trzeba go wstroić 
w wejście cieku. W oparciu o te zasady wyznaczyłam ciek, który przebiegał praktycznie przez cały parter (gdzie nie ma sypialni), m.in. przez kuchnię. Odpowiednie miejsce na usytuowanie neutralizatora znalazłam w kuchennej szafce podłogowej, co chroniło go również przed przypadkowym potrąceniem lub przesunięciem.  Należało z szafki usunąć wszystkie rzeczy metalowe, aby nie zakłócały działania neutralizatora.

Chciałabym w tym miejscu wspomnieć, że zarówno w dawnych czasach, 
jak i dzisiaj, stosuje się również neutralizatory naturalne. Wśród środków naturalnych służących do neutralizacji najbardziej popularne są: kasztany, gałązki brzozy i jemioły, materace z trawy morskiej i słomy owsianej, skorupki z jajek, skóry zwierząt, muszle morskie, wapienna zaprawa murarska z dodatkiem białka zwierzęcego i kamienie polne kładzione do pierwszej warstwy fundamentu dodatnią stroną do góry. Ja jednak wybrałam neutralizator firmy „Karnak” z Zabrza, gdyż jest niewielkich rozmiarów, estetyczny, a przede wszystkim, jak zapewnił producent, może działać nawet kilkadziesiąt lat. 
Wyniki:

· Po odpowiednim usytuowaniu odpromiennika sprawdziłam stopień zapromieniowania – wynosił on 0⁰, zarówna na parterze, jak i  w każdym pomieszczeniu na piętrze.

· Na planie pierwszego piętra nie rysowałam cieków, a jedynie kolory tam występujące
 (i stopień zapromieniowania). Po dobrze przeprowadzonej neutralizacji jedynym kolorem występującym w całym domu ma być kolor biały ujemny i takiż był. 

· Mój mąż odczuł zmiany w samopoczuciu po zneutralizowaniu szkodliwych promieniowań, przede wszystkim w jakości i długości snu, tzn. krócej spał, 
a wstawał bardziej wypoczęty. Ja zauważyłam u siebie rzadsze występowanie bólów głowy. 

Oczywiście nie zapomniałam o dokładnym oczyszczeniu się wahadłem Karnak, umyciu rąk 
i doenergetyzowaniu.

Neutralizacja oczka wodnego

Tak jak zwierzęta, tak również i rośliny reagują pozytywnie lub negatywnie na promieniowanie cieku. Na ciekach dobrze rosną – koniczyna, owies, bez, głóg, jemioła, naparstnica, wilcza jagoda, oset, piołun, babka lancetowata, olcha, topola, dęby, namnażają się glony. Natomiast rośliny takie jak balsamina, geranium, paprocie, drzewa owocowe brzoskwinia, wiśnia, morela, czereśnia są bardzo czułe na promieniowanie cieku. 

Ta wiedza okazała się wielce przydatna, gdy postanowiłam zawalczyć 
z problemem zaglonienia oczka wodnego znajdującego się zaraz obok mojego domu. 
W oparciu o twierdzenie, iż glony dobrze rozwijają się na terenach zapromieniowanych, postanowiłam sprawdzić swoje oczko wodne i faktycznie miało najwyższy stopień zapromieniowania (tzn. 10⁰). Ustawiłam neutralizator w odpowiednim miejscu tzn. wstroiłam go w ciek i powoli, bo w przeciągu 2 tygodni, glony się warzyły i opadały na dno. 

Wnioski:

Odczuwanie poprawy jakości życia poprzez neutralizację szkodliwych promieniowań w domu gdzie się mieszka, zależy od sensytywności danego człowieka. Jeden odczuwa to natychmiast, a drugi dopiero po jakimś czasie. 

Zwierzęta i rośliny reagują natychmiast, zwierzęta poprzez zmianę miejsc
 do spania, a rośliny bujnym wzrostem, lub wręcz przeciwnie, zamieraniem. 

Rozdział 2. 
Diagnoza terapeutyczna 

Diagnoza terapeutyczna to podstawowy element działalności profilaktycznej. Doświadczony radiesteta-terapeuta jest w stanie zauważyć, lub przewidzieć „problem” zdrowotny na długo przed wystąpieniem fizycznej dolegliwości. 

Wybitny uczony Georg Lakhowvsky
 twierdził, 

„iż prosty instrument jakim jest wahadło – działa przez rezonans. Wchodząc w kontakt z komórką żywą, zaczyna ono wibrować 
w rezonansie z jej wibracją, którą wzmacnia w widoczny sposób. Gdy komórka jest zdrowa i promieniuje normalnie, wahadło krąży w danym kierunku, a długość fali tego promieniowania będzie taka, jaką emituje komórka. Kiedy jednak z jakiejkolwiek przyczyny (np. choroby) rytm wibracji zostaje zakłócony, wahadło krąży w kierunku odwrotnym, wskazując przez swój ruch, że brak jest rezonansu z wibracją komórki”
.

I to stwierdzenie jest podstawą diagnozy terapeutycznej. Diagnoza może być bezpośrednia 
i pośrednia. 

Diagnoza bezpośrednia

Diagnoza bezpośrednia odbywa się na ciele pacjenta. Praktycznie wygląda to tak, że radiesteta, trzymając w rękach różdżkę lub wahadło, przesuwa je nad wszystkimi partiami ciała, obserwując zachowanie się przyrządu. Im większa jest wiedza medyczna radiestety, tym wskazania są dokładniejsze i wiarygodniejsze. Badanie powinno być przeprowadzone powoli, przy dużym stopniu koncentracji i skupienia. Można przyjąć, że każdy radiesteta oprócz ogólnych metod ma własne wypracowane w czasie praktyki sposoby diagnozowania.

Wspomnę o kilku zasadach występujących przy przeprowadzaniu diagnozy radiestezyjnej drugiemu człowiekowi.

1) Należy zestroić się z wibracjami osoby badanej (wahadłem Karnak nad dłonią lewą 
u mężczyzny, a prawą u kobiety)

2) Dobrze jest sprawdzić miejsce do spania osoby badanej, sprawdzamy nad grzbietem dłoni, czy nie przebiegają cieki wodne pod jej łóżkiem

3) Sprawdzamy ciśnienie tętnicze

4) Sprawdzamy predyspozycje radiestezyjne osoby badanej (dotyczy to przypadku, gdy badana osoba zechce wybrać jako sposób powrotu do zdrowia bezpośrednie oddziaływanie na siebie emitorami terapeutycznymi).

Ważne jest zwrócenie uwagi na to, aby atmosfera spotkania była spokojna, nie stresująca badanego.

Podczas diagnozowania trzymamy wahadło w prawej ręce, rękę lewą przemieszczamy wokół ciała pacjenta. Palec wskazujący można zbliżyć do poszczególnych organów i miejsc na ciele badanego. Diagnozę rozpoczynamy od głowy, schodząc stopniowo w dół, wzdłuż ciała. 
Z przodu ciała wskazujemy i analizujemy szczegółowo każdy narząd, organa badanego. Wskazana jest u badającego bardzo dobra znajomość anatomii i fizjologii człowieka. Z tyłu ciała sprawdzamy najpierw płuca, następnie nerki, a na końcu kręgosłup.

Wahadło trzymane w prawej ręce, lekko z boku radiestety, sygnalizować będzie każdorazowe wykrycie anomalii promieniowania.

Aby diagnoza była rzetelna, nie przekłamana ważne jest:

a) Precyzyjne wskazywanie narządów

b) Wizualizacja narządów

c) Nie sugerowanie się 

d) Nie wchodzenie w ciało eteryczne badanego

e) Nie krzyżowanie nóg, ani rąk zarówno u badanego, jak i radiestety.

Diagnoza pośrednia

W diagnozie pośredniej (diagnoza na odległość lub telediagnoza) czynnikiem pośredniczącym pomiędzy pacjentem a radiestetą jest świadek, czyli nośnik promieniowania danej osoby. Może to być kilka kropli krwi, mocz, włosy, część garderoby itp. Bardzo dobre jest też zdjęcie. Świadek zastępuje fizyczną obecność pacjenta i umożliwia uzyskanie wszystkich potrzebnych informacji. Elementami pomocniczymi w diagnozie pośredniej są: 

a) Biometr

b) Skale

c) Rysunki anatomiczne

d) Atlasy 

Badanie i rezultaty:

Ja nie korzystałam z diagnozy pośredniej. Przebadałam męża i dzieci metodą bezpośrednią. Swój stan zdrowia sprawdziłam metodą mieszaną. W 90% mogłam dotknąć moich organów palcem, a gdzie miałam trudności i wątpliwości, skorzystałam 
z plansz anatomicznych.

Badanie wahadłem wskazało pewne nieprawidłowości w działaniu niektórych narządów, co skłoniło mnie do weryfikacji tych wskazań u lekarza. Badania medyczne potwierdziły słuszność diagnozy radiestezyjnej. 

Rozdział 3. 
Emitory terapeutyczne

Zdrowiem nazywamy taki stan fizjologiczny i psychologiczny człowieka, 
w którym ciało jak i duch znajdują się w równowadze. Jak cierpi ciało, cierpi również psychika i odwrotnie. W organizmie pracującym normalnie wszystkie promieniowania są 
w równowadze, a choroba powstaje na skutek zachwiania równowagi biologicznej. Działanie wahadłami leczniczymi polega m.in. na doprowadzeniu organów, narządów 
i funkcji do równowagi
.

Jest to jedno z ważniejszych sukcesów współczesnej radiestezji, czyli odkrycie 
i wykorzystanie możliwości przesyłania wibracji różnych substancji leczniczych za pomocą specjalnie skonstruowanych wahadeł.

Biały Ozyrys, wahadło koniczne, wahadło profilaktyczne (kuliste) to trzy rodzaje wahadeł terapeutycznych. Wahadło kuliste ma tzw. „miękki” rozkład emisji i jest wskazane do stosowania na noworodkach. Wahadło koniczne (stożkowe) może służyć do korekty stanu zdrowia, ale tylko bezpośrednio na organizm (działając nad splotem słonecznym), ponieważ nie ma fali nośnej i nie można nim pracować na odległość. Wahadło terapeutyczne Biały Ozyrys jest udoskonaloną wersją wahadła egipskiego Ozyrys. 

 Wahadło egipskie Ozyrys w swoim kształcie geometrycznym składa się 
z czterech ogniw (baterii), co powoduje bardzo duży stopień wzmocnienia. Zakończone jest stożkiem, a całość wykonana jest z drzewa liściastego
. Wahadło egipskie Ozyrys emituje kolor szary (zieleń negatywna) o dużym stopniu wzmocnienia
. Jego wielkość 
i waga bywają bardzo zróżnicowane, co wpływa na intensywność promieniowania. Stosowany bywa do różnych prac badawczych, przede wszystkim jako nadajnik fali nośnej do przekazywania promieniowania kolorów na odległość, a także innych promieniowań radiestezyjnych. Jest niezbędny w radiestezyjnych terapiach schorzeń nowotworowych na tle wirusowym i bakteryjnym
. 

Różnica między Ozyrysem, a Białym Ozyrysem leczniczym jest zasadnicza. Tradycyjny Ozyrys jest pomalowany na czarno. Biały Ozyrys natomiast jest emitorem malowanym tylko lakierem bezbarwnym z naniesionymi cechami rozpoznawczymi. 

W radiestezji terapeutycznej metoda z wykorzystaniem emitorów Biały Ozyrys została opracowana przez nestora radiestezji Leszka Tulika, we współpracy z synem Jerzym Tulikiem. W każdym z emitorów Biały Ozyrys wyprodukowanych przez nich jest umieszczona substancja, która ma działać w kierunku odzyskania równowagi w organizmie. Substancjami tymi mogą być witaminy, mikroelementy, farmaceutyki, mieszanka farmaceutyków, zioła, itp. 
Terapia sprawdzona jest w działaniu jako metoda samoistna, jak również 
w skojarzeniu z każdą inną terapią i medycyną konwencjonalną. Stosowana od wielu lat daje bardzo dobre efekty w wielu jednostkach chorobowych m.in. likwidowaniu kamieni nerkowych, żółciowych, mięśniaków, nerwic, schorzeń tarczycy, serca, trzustki. Pozytywne efekty uzyskiwane są również w terapii przeciwnowotworowej. Działanie emitorami jest 
w 100% bezpieczne, bez skutków ubocznych. Są łatwe w obsłudze do samoleczenia bez konieczności korzystania z gabinetów. Wyżej wymieniona metoda została nazwana przez twórców Homeo-Farmakopunkturą.
Homeo – jak homeostaza, a więc stałość środowiska wewnętrznego układu biologicznego, utrzymywana dzięki samoregulującym się mechanizmom. Farmako – jak farmakoterapia czyli leczenie przy pomocy leków. Punktura – chwilka, punkt, ukłucie, mały odstęp. 

W momencie uruchomienia emitora Biały Ozyrys wyzwolona zostaje wiązka lecznicza, które przemieszcza się do punktu przeznaczenia na fali nośnej. Z chwilą zaprzestania emisji emitora następuje samo-wyłączenie wraz z falą nośną i automatycznie zostaje zabezpieczony przed jakimkolwiek promieniowaniem. Bezpieczeństwo jest 100%. 

Metoda ta jest całkowicie bezpieczna, ponieważ organizm przyswoi jedynie taką ilość emisji, jaka jest dla niego korzystna. Ilość energii przyjętej przez poszczególne narządy jest limitowana przez naszą podświadomość, której znany jest ogólny stan zdrowia całego naszego organizmu.

Ze względu na to, że organizm kontroluje ilość przyswajanej emisji, nie jest możliwe jej przedawkowanie, lub przyjęcie emisji, która mogłaby zadziałać niekorzystnie.

Nie występują więc zagrożenia charakterystyczne dla przyjmowania farmaceutyków. Emitory przekazują energie punktowo w miejsce, w którym jest ona potrzebna. Działają wiec na dany organ bez pośrednictwa układu pokarmowego i krwionośnego. 

Aby optymalnie dobrać zestaw emitorów należy wykonać tzw. radiestezyjną ocenę stanu zdrowia, która daje pogląd na ogólny stan organizmu. Daje ona możliwość zapoznania się ze wszystkimi zakłóceniami funkcjonowania naszego ciała i ducha. 

W przypadku kiedy znamy swoje schorzenia, można skorzystać z przykładowych zestawów emitorów leczniczych, zamieszczonych w książce twórcy metody Leszka Tulika „Radiestezja w nowej szacie, czyli Homeo-Farmakopunktura”
, mogących pomóc na daną jednostkę chorobową.

Ważna jest kolejność działania emitorów na nasz organizm. Najpierw oczyszczamy nasz układ limfatyczny, potem wątrobę, w dalszej kolejność nerki, złogi żółciowe. Przy okazji dochodzi wtedy do oczyszczenia krwi i stawów. 

Emitorem Biały Ozyrys można pracować zarówno z ręki, jak i w układzie stacjonarnym. Działanie z ręki jest działaniem intensywniejszym, mocniejszym. Emitorem Białym Ozyrysem pracujemy tak długo z ręki jak pozwoli nam na to czas, a więc możemy przerwać pracę z ręki w każdej chwili. Możemy też ustawić ten emitor na „świadka” – pracuje on w dalszym ciągu jedynie trochę słąbiej. Tak samo możemy odłączyć w każdej chwili emitor z układu i pracować nim dowolny czasokres z ręki. Pamiętać jednak należy, 
że z ręki winniśmy pracować jednorazowo min. 30 minut. 

Po sprawdzeniu czy wibracje danego emitora są korzystne, rozpoczynamy działanie bezpośrednio na miejsce chore, bolesne, zdrętwiałe itp. Jeśli takiego miejsca nie jesteśmy 
w stanie określić tzn. nie mamy zlokalizowanej choroby, to wtedy pracujemy na splot słoneczny. Należy pracować w ciszy, spokoju, koncentracji. Jeżeli się zmęczymy to można przerwać i odstawić emitor do pracy w układzie. 

Układ stacjonarny

Przypuśćmy, że stan zdrowia wymaga działania kilkoma, a nawet większą ilością emitorów. Musimy wtedy działać jakąś dobraną grupą podstawową składającą się 
z kilku czy kilkunastu emitorów, a do tego grupa uzupełniająca liczy dalszych kilkanaście emitorów. Postępujemy w sposób następujący:

Ustawiamy cały posiadany komplet na zdjęcie po czym uruchamiamy właściwą konwencją. Z tak pracującego układu wyjmujemy potrzebny nam emitor i działamy taki czasokres jakim dysponujemy, po czym odkładamy do układu i bierzemy inny do pracy z ręki. Działając z ręki dostarczamy równocześnie wszystkich niezbędnych składników do przemiany chemicznej danego organizmu jakie są w układzie. Działanie jest kompleksowe, a więc przyspieszające proces oczyszczania organizmu z wibracji chorobowych. 

Niewybaczalnym błędem jest działanie większą wiązką jednocześnie różnymi emitorami przez jedną osobę. Może to robić ktoś kto nie zrozumiał istoty rzeczy. Pamiętajmy, że w układ może wejść dowolna ilość emitorów, emitory zbędne po prostu zostaną wyłączone. Z ręki możemy działać tylko jednym emitorem
. 

Przygotowanie emitora do działania stacjonarnego

Emitor Biały Ozyrys, tak jak wszystkie emitory posiada sznurek umożliwiający prace 
z ręki. Przy układzie stacjonarnym jest jednak zbędny, a nawet może przeszkadzać jeśli zostanie ułożony niewłaściwie. Jeżeli emitory są ustawione w jednej warstwie można sznurki tak uszeregować, żeby się nie krzyżowały i nie stykały. Sprawa się komplikuje dopiero 
w chwili ustawienia układu wielowarstwowego. Aby sznurek nie przeszkadzał należy wziąć emitor w lewą rękę ostrym zakończeniem do wewnątrz. W prawą rękę należy wziąć sznurek 
i okręcać nim emitor na pierwszej baterii (pierwszy rowek) w kierunku lewej ręki, a więc zgodnie z ruchem wskazówek zegara tworząc prawoskrętną spiralę. I tak przygotowane emitory możemy już układać w stosy dowolnej wielkości bez wprowadzania zakłóceń. Część stożkową kierujemy zawsze do „świadka” (zdjęcia). Zdjęcie ustawiamy w odległości 50-70 cm licząc od końcówki emitora. Tak przygotowany układ jest już gotowy do pracy
. 

Po przeprowadzeniu autodiagnozy radiestezyjnej i po potwierdzeniu jej przez innych radiestetów zakupiłam zestaw emitorów Białego Ozyrysa. Przygotowałam z nich układ stacjonarny skierowany na moje zdjęcie, który działa w sposób ciągły. Od czasu do czasu, 
w zależności od dolegliwości, np. w przypadku bólu w stawie biodrowym wyciągam emitor Kolagen lub Mumio z zestawu i działam bezpośrednio na staw. Potem emitory wracają do układu.

Mam też zbudowany niezależny układ stacjonarny emitorów Biały Ozyrys działający na moje dwa psy rasy Owczarek Kaukaski. Układ ma na celu zaopatrzenie psów w niezbędne składniki, minerały, mikroelementy potrzebne w okresie gwałtownego wzrostu tych psów między 3 a 18 miesiącem życia.

Rozdział 4. 
Koloroterapia
Chromoterapia, czyli leczenie światłem i kolorami jest najstarszą na świecie metodą leczenia za pomocą fal. Przez bardzo długi okres czasu metoda ta znalazła się 
w zapomnieniu. W czasach dzisiejszych na nowo zostało odkryte to, co nam ukazuje tęcza 
i czym najstarsi Egipcjanie i Chińczycy leczyli swoich chorych – wielką energią koloru 
i światła.

 Według nauk Dalekiego Wschodu, organizm ludzki istnieje i funkcjonuje tylko dzięki działaniu siedmiu kolorów tęczy, czyli siedmiu energii życiowych umieszczonych 
w tzw. czakramach w ciele ludzkim. Starzy Chińczycy sadzali np. epileptyków celem umorzenia ich cierpień, na fioletowych dywanach, a chorzy na szkarlatynę otrzymywali czerwoną odzież. Chorych na jelita malowano natomiast żółtą farbą. Terapię kolorami stosowano także w Indiach, dawnej Grecji, w Babilonii, Persji i Tybecie.

„W latach siedemdziesiątych i osiemdziesiątych udowodniono naukowo, że kolorowe światło wpływa na organizm nawet u ludzi niewidomych, np. niebieski kolor obniża ciśnienie krwi, pomarańczowy budzi apetyt, a różowy rozluźnia i neutralizuje agresywność”
.

Największym dawcą kolorów i energii życiowej jest słońce. Kąpiele słoneczne są najlepsza formą profilaktyki, niemal gwarancją utrzymania równowagi organizmu 
i dobrego stanu zdrowia. Gdy jednak równowaga zostaje zachwiana do jej przywrócenia trzeba dostarczyć wybranych kolorów. Możemy to osiągnąć:

a) Poprzez odpowiednią kolorową dietę jarzynowo-ziołową, np. czerwonego koloru potrzebują chorzy na anemię, lub niewydolność krążenia. Powinni oni używać jarzyny zawierające żelazo, czyli: buraki, rzodkiew, czerwoną kapustę, itd.

b) Oddychanie kolorem, czyli utrwalanie kolorów i pobieranie energii życiowej przy pomocy świadomego i kontrolowanego oddechu

c) Medytowanie w danym kolorze

d) Naświetlanie kolorowym światłem sztucznym, uzyskanym przy pomocy kolorowych filtrów

e) Patrzenie przez okulary w różnych kolorach

f) Picie wody naświetlanej danym kolorem lub zabarwionej danym kolorem

g) W praktyce radiestezyjnej do leczenie kolorami najlepszym okazało się wahadło uniwersalne. 

W chromoterapii radiestezyjnej nie ma kolorów dobrych, ani złych. Zły może być nadmiar, lub niedobór jakiegoś koloru. Dobrym jest ten kolor, który przywraca równowagę. Leczenie kolorami to przywrócenie i utrwalenie właściwych proporcji pomiędzy wszystkimi kolorami, jakie powinny być zachowane w organizmie.

W praktyce radiestezyjnej wahadło uniwersalne jest szeroko stosowanym przyrządem do chromoterapii. Zostało ono skonstruowane przez dwóch francuskich radiestetów 
L. Chaumery  i A. de Balizala (w 1936 zbudowane i opatentowane we Francji), a posiada zdolność odbierania i nadawania fal kolorowych. Wykonane jest najczęściej z aluminium lub drewna liściastego w formie kuli. Pałąk drutu osadzony na biegunach z przywiązanym do niego sznurkiem z trzema węzłami, umożliwia nastawienie wahadła na różne rodzaje promieniowania, zaznaczone symbolami na jego powierzchni. Węzeł na sznurku, znajdujący się najdalej wahadła, przeznaczony jest do pracy na tzw. równiku elektromagnetycznym wahadła. To znaczy, że trzymając zawieszenie wahadła za ten węzeł nastawiamy W.U. na zakres promieniowania elektromagnetycznego. Węzeł leżący poniżej oznacza promieniowanie magnetyczne, natomiast węzeł najbliżej pałąka wahadła – promieniowanie elektryczne. Wewnątrz W.U. znajduje się tzw. akumulator. Ma on za zadanie przechowywanie różnego rodzaju energii emitowanej przez W.U. Wzdłuż wyrytych na wahadle południków i równika naniesiona jest skala, na której oznaczono poszczególne kolory odpowiadające falom określonej długości. 

Na równiku elektromagnetycznym, na którym pracujemy wahadłem uniwersalnym przy koloroterapii rozmieszone są następujące kolory: zieleń (Z), żółty (Ż), pomarańczowy (P), czerwony (Cz), podczerwień (Pcz), czarny (C), szary (S), biały (B), ultrafiolet (UF), fiolet (F), indygo (I), niebieski (N). 

Przystępując do zabiegu koloroterapii powinno się zadbać o dobre przygotowanie miejsca zabiegu, tzn.:

· powinno być ono odpromieniowane 

· wskazana jest zapalona świeczka, która wypala jonizację dodatnią

· dobrze jest oczyścić energetycznie miejsce, gdzie będzie leżała dana osoba podczas zabiegu.

Wahadło uniwersalne trzymamy za trzeci węzeł na zawieszeniu. Ustawiamy kolor zielony z zakresu elektromagnetycznego. Umieszczamy wahadło nad splotem słonecznym pacjenta. Mentalnie wydajemy dyspozycję DEZIMPREGNACJA i czekamy tak długo, 
aż wahadło przestanie wirować. 

Przesuwamy zawieszenie z pałąkiem na kolor czerwony (Cz). Wahadło samo zacznie wirować i pozostanie w ruchu wirowym tak długo, jak to będzie potrzebne do uzupełnienia braku tego koloru w organizmie. Następnie kolejno nastawiamy wahadło na wszystkie kolory znajdujące się na równiku tzn. pomarańczowy, żółty, zielony, niebieski, indygo, fiolet, biały. 

Kiedy doszliśmy do koloru białego to jeszcze raz wracamy do koloru czerwonego 
i powtarzamy serię, a następnie jeszcze raz. W sumie trzy razy wszystkie wymienione kolory.

Ładując chorego kolorami za pomocą wahadła uniwersalnego nie powinniśmy obawiać się przedawkowania. Organizm ludzki przyjmie tylko te kolory, które mu są potrzebne do uzyskania pełnej równowagi. Niepotrzebnych kolorów po prostu nie przyjmuje. Kolor, który wymagał najdłuższego ładowania jest tym kolorem, który organizm najbardziej potrzebuje dla uzyskania równowagi. Na zakończenie kolorem zieleni nad splotem słonecznym i dyspozycją IMPREGNACJA zamykamy zabieg, czekając aż kolor ten zakończy wirowanie. 

Chcąc zakosztować dobrodziejstw koloroterapii bezpośrednio na sobie, przyjmowałam pozycję leżącą i trzymając wahadło nad splotem słonecznym wykonywałam zabieg, zgodnie 
z procedurą. Muszę przyznać, że jest to męczące, ponieważ ręka omdlewała i mogła wystąpić autosugestia bym szybciej się nasycała kolorami. Obserwowałam jednak zachowanie wahadła w pewnych odstępach czasowych i zauważyłam wyraźnie, że były okresy, kiedy zapotrzebowanie na określony kolor było większe, a po pewnym czasie następowało nasycenie tym kolorem, a występował niedobór innego. 

Rozdział 5. 
Prawo Harmonii

„Między dwoma identycznymi ciałami wytwarza się promień, które ich łączy”
.

W radiestezji prawo to nazywane jest prawem harmonii (P.H.) lub zgodności, 
a czasem sympatii. Niezależnie od nazwy służy zawsze do tego samego – określenia wzajemnego związku między dwoma obiektami.

Nie ma podobno zadania w radiestezji, którego by nie można rozwiązać przy pomocy prawa sympatii. Są radiesteci, którzy twierdzą, że „cała radiestezja to w zasadzie tylko prawo sympatii, jego dobra znajomość i umiejętne zastosowanie. To podstawa całej radiestezji”
. 

Jako pierwowzór do sformułowania tego prawa posłużyły obserwacje Abbe Mermeta 
i jego odkrycie promienia świadka. Jeśli między dwoma przedmiotami, niezbyt daleko od siebie oddalonymi, umieścimy wahadło, a po chwili będzie ono wykonywało wyraźne oscylacje łączące te dwa przedmioty, to taki ruch wahadła należy interpretować jako pełną harmonię i zgodność pomiędzy tymi przedmiotami. Pionowe oscylacje rozdzielające te dwa przedmioty, to niezgodność i negacja. Bezruch wahadła oznacza, że przedmioty te wykazują 
w stosunku do siebie obojętność/neutralność.

Kiedy chciałam wykorzystać prawo sympatii dla siebie np. dobrać zioła, lekarstwa, sprawdzić, czy można zjeść daną potrawę, wprowadzałam wahadło między siebie a daną w/w rzecz i otrzymywałam konkretny ruch wahadła. Ponieważ jest to prawo z radiestezji fizycznej – nie zadawałam pytań, jedynie wypowiadałam – prawo harmonii. Czasem stosowałam inny układ, mianowicie kładłam lewą rękę na stole, a obok badany przedmiot. Lewa ręka w tym przypadku jest czymś w rodzaju świadka i także ułożenie ma podobno zmniejszyć wpływ autosugestii. 

Jakiś czas temu, po wizycie u specjalisty wykupiłam lekarstwa przepisane przez lekarza. Po przyniesieniu ich do domu chciałam ustalić kolejność przyjmowania tych medykamentów. Po sprawdzeniu ich prawem harmonii już nie ustalałam tej kolejności, gdyż okazało się, że wszystkie lekarstwa są dla mnie szkodliwe. To doświadczenie wiązało się ze stratą 150 zł, dlatego od tamtego czasu sprawdzam lekarstwa już na miejscu w aptece, zanim zakupię.

Po sprawdzeniu przydatności ziół i leków, najważniejszą rzeczą jest ustalenie kolejności ich przyjmowania. Kilka lekarstw zażywanych jednocześnie może znosić się na zasadzie antagonizmu i możemy doprowadzić do sytuacji, że część lekarstw wprowadzonych do organizmu nie służy pomocy, lecz stwarzają nowe zagrożenia dla innych narządów czy organów. Przy ustalaniu kolejności stosowania ziół postępowałam następująco: 

1) Ustawiałam pierwsza paczkę ziół

2) Potem następną

3) Sprawdzałam wahadłem. Jeżeli była oscylacja między mną a ziołami, kolejność była dobra. Natomiast jeśli ruch wahadła był skośny, oznaczało to, że to zioło powinnam przesunąć na dalsze miejsce w rzędzie. 

W życiu codziennym skupiłam się również na kontrolowaniu spożywanej żywności. Wymaga to wysiłku i cierpliwości, lecz osiągnięty rezultat w pełni wynagradza ten trud. Stałam się własnym lekarzem, poznałam swój własny organizm i w razie najmniejszego sygnału alarmowego szukałam sposobu, aby przywrócić równowagę.

Sprawdzając często poszczególne posiłki, można było zaobserwować, że niektóre artykuły żywnościowe są dla mnie dobre jednego dnia, a drugiego nie. Organizm sam sygnalizuje o nasyceniu lub niedoborze danego składnika żywnościowego. Jak potwierdził to Enel:

„Systematyczne sprawdzanie pokarmów, pozwala wyzwolić się ludziom z dolegliwości, na które cierpieli latami. Doprowadzili swe zdrowie do równowagi bez leków, wyłącznie przez dobieranie diety, będącej w idealnej zgodzie z ich organizmem…”
.

Ja jestem na początku tej drogi, ale już widzę pozytywne reakcje mojego ciała. Zachęcona tym „małym” sukcesem, rozszerzyłam zastosowanie „prawa harmonii” na sprawdzanie wszystkich produktów również nieżywnościowych, które miałam zamiar kupić, aż wreszcie przeszłam do oceny wzajemnej sympatii lub antypatii do innych ludzi.

Sprawdzanie P.H. potwierdziło moje odczucia, iż są osoby, które lubimy tak naprawdę i nie wiemy za co (były w harmonii), a inne nie akceptujemy, chociaż nieraz bardzo się starają 
z nami zaprzyjaźnić (nieharmonijni wobec mnie).

Przykładowo radiesteta ksiądz Wł. Góra – po zbadaniu kandydatów do małżeństwa prawem sympatii, jeśli nie było między nimi harmonii, nie chciał udzielać ślubu, gdyż twierdził, że i tak zakończy się to małżeństwo rozwodem.

Narzędziem bardzo pomocnym przy sprawdzaniu wszystkiego P.H. jest wykres Nareta – rodzaj biometru.  Biometr – to technika, która wykorzystuje różnego rodzaju skale, podziałki, rysunki z naniesionymi wartościującymi odnośnikami itp. Za twórcę biometrów uważa się radiestetę francuskiego M. Bovisa.

Wykres Nareta służy do oceny stopnia m.in. przydatności dowolnej rzeczy dla danej osoby np. leku dla pacjenta. Zasadą jest porównanie badanej próbki umieszczonej w miejscu N ze świadkiem radiestezyjnym umieszczonym w miejscu S za pomocą wahadła. Ruch wahadła wzdłuż linii N-S oznacza całkowitą przydatność leku. Ruch na zakresie dodatnim lub ujemnym – o stopniu przydatności lub szkodliwości
. Ważne jest, aby wykres był ustawiony zgodnie z kierunkiem północ-południe. 

Wykaz Nareta okazał się pomocny przy wyborze pracownika w firmie męża. 
Na wykresie mąż położył palec w punkcie N, a w punkcie S umieszczony został świadek, 
w tym konkretnym przypadku CV ze zdjęciem.

Świadkiem w radiestezji nazywamy przedmiot, który jest częścią obiektu lub posiada strukturę atomową obiektu, względnie jest przesycony promieniowaniem badanego lub wskazanego obiektu. Takim świadkiem w poszukiwaniu np. złóż węgla może być maleńki okruch węgla. Jeśli chodzi o człowieka, to takim świadkiem, który reprezentuje daną badaną lub poszukiwaną osobę mogą być jej włosy, płatki zdartej skóry, ścinki paznokci lub przedmioty, które przez dłuższy czas były przez nią noszone lub używane, np. portfel, scyzoryk, kredka do ust, pierścionek, względnie fotografia lub fragment własnoręcznego pisma, a więc wszystko co zostało napromieniowane jej emancjami. Jeśli nie posiadamy nic 
z tych rzeczy, to możemy położyć na miejscu świadka, dane tej osoby (imię, nazwisko, adres, data urodzenia itp.). 

Wahadło zawieszamy nad środkiem wykresu i czekamy na ruch oscylacyjny. Wykres wskaże nam, czy dana rzecz lub osoba jest dla nas pozytywna, a może jest złą, ale nie toksyczna (0 do -0,5), niekiedy bywa też toksyczna (od -0,5 do -1). 

Spośród pięciu osób wykres Nareta wyrażnie wytypował jednego 
z kandydatów. 

Przy sprawdzania prawa harmonii wobec czegoś, w co jesteśmy zaangażowani emocjonalnie możemy zmniejszyć ryzyko sugestii metodą potrójnej próby. Przygotowujemy trzech świadków: korzystnego, niekorzystnego i takiego, którego chcemy sprawdzić. 
Po sprawdzeniu prawem harmonii, jeśli pozytywny świadek wyjdzie pozytywnie, a negatywny świadek negatywnie, to jest szansa, że odczyt co do osoby, którą chcemy sprawdzić, a na której nam zależy, będzie prawidłowy. 
Rozdział 6. 
Promieniowanie kształtów – piramida

Moje zainteresowanie piramidami liczy około 12 lat – pojawiło się na długo przed tym, jak poznałam radiestezję. Będąc na wystawie Expo w Hanowerze w Niemczech w 2000 roku, zobaczyłam w jednym z pawilonów olbrzymią, wysoką na około 12 metrów piramidę, 
z pełnymi ścianami z grubego szkła. Atrakcją (do której ustawiały się kolejki) był kilkunastominutowy odpoczynek na wygodnych leżankach wewnątrz piramidy. Będąc pod wrażeniem urody tej piramidy postanowiłam poleżeć kilka minut na leżance. Skupiłam się na podziwianiu umiejętności inżynierów, którzy ją zbudowali. Po kilku minutach, kiedy ruszyłam na dalsze zwiedzanie wystawy, zorientowałam się, że mój ból głowy ustąpił, a zmęczenie po podróży znikło. 

Będąc we wnętrzu tej piramidy doświadczyłam dziwnego uczucia, trudnego do zdefiniowania. Podobnie  czułam się, kiedy trafiłam kilka lat później do najsłynniejszej polskiej piramidy we wsi Rapa koło Gołdapi. Tam przeraził mnie niestety również ogrom dewastacji przez okoliczną ludność tak niezwykłego obiektu.

Z pośród wszystkich istniejących brył najbardziej znaną i często stosowaną formą emitującą energię jest piramida o podstawie kwadratowej, będąca dokładną repliką słynnej piramidy Cheopsa w Gizie w Egipcie.

Antoine Bovis odkrył w 1930 roku mumifikujące właściwości piramidy wkładając do jej małego modelu (o ściśle zachowanych proporcjach) mięso, jaja i małe martwe zwierzęta. Nie rozkładały się, lecz wysuszały. Energia zgromadzona w piramidzie nie jest jednak szkodliwa dla człowieka, wręcz przeciwnie – wzmacnia jego siły witalne. Uważa się, że sama piramida nie wytwarza energii, ale ta która gromadzi się w jej wnętrzu ma związek z jej kształtem i zestrojeniem z biegunem magnetycznym Ziemi. We wnętrzu piramidy następuje zjawisko rezonansu pozytywnych wibracji kosmicznych, które dają się wykorzystać 
w praktyce. Swoje funkcje spełnia wyłącznie piramida ukierunkowana na północ-południe. 

Piramidę o wysokości 180 cm zakupiłam w firmie Ciszak z Poznania. Jest to piramida tzw. szkieletowa. Ustawiłam plastikowy leżak tak, że przebywając wewnątrz piramidy moje ciało było na wysokości 1/3 od podstawy, czyli w tzw. strefie  neutralnej.

 Sprawdzone mam wielokrotnie, że przebywanie jednorazowo maksymalnie 15 minut w piramidzie zadziałało na:

a) Natychmiastowe podniesienie moich sił witalnych np. po ciężkim dniu. Czasem sprawdzałam to biometrem Bovisa.

b) Działa korzystnie na usuwanie bólu głowy

c) Zmniejsza doraźne dolegliwości bólowe chorych stawów (w moim przypadku stawów biodrowych)

d) Pogłębienie relaksu (odpoczywając pod piramidą traci się poczucie czasu, wiele razy tego doświadczyłam)

Stawiałam również w piramidzie różne produkty żywnościowe (kawa, alkohol dla podniesienia ich smaku) oraz wodę pitną i do podlewania kwiatów. Stosując energię piramidy korzystam po prostu z uzdrawiającego potencjału przyrody, darmowej energii kosmicznej występującej wokół mnie i wszystkich ludzi. 

Rozdział 7. 
Miejsca mocy

Od zarania dziejów. istnieją miejsca, w których w szczególny sposób koncentruje się energia Ziemi i Kosmosu. Takie miejsca nazywane są miejscami mocy. Doświadczając oddziaływania różnego typu miejsc mocy można nauczyć się korzystać 
z ich energii. Na terenie całej Polski znajduje się ich wiele. Występują jako budowle megalityczne, miejsca kultu na świętych górach i przy świętych źródełkach, budowle kościelne i klasztory, zamki, dawne grodziska, jaskinie itd.

Aby zbadać moc promieniowania pozytywnego można zastosować skalę Bovisa Antoine’a.  Według niej 6500 jednostek – to wibracje organizmu zdrowego człowieka. Silne miejsca mają powyżej 18000 jednostek Bovisa. Wawel w Krakowie, a szczególnie jego najbardziej energetyczny punkt, czyli Kaplica św. Gereona osiąga 120000 jednostek Bovisa. Dla porównania:

· Kopiec Wandy – 27000 – 40000

· Kopiec Krakusa – 32000 – 50000

· Kościół Mariacki – 50000 BSM

· Kościół Franciszkanów – 50000 BSM

Leszek Matela w swej książce „Tajemnice czakramu wawelskiego i sekrety Krakowa” stwierdza, że Apoloniusz z Tiany (grecki mistyk) miał założyć, jak głoszą dawne podania, kilka rozrzuconych po Europie ośrodków ezoteryczno-magnetycznych. Wybierał na nie miejsca o szczególnie silnym promieniowaniu, zwane czakramami Ziemi
. Termin „czakra” lub „czakram” używany jest według tradycji indyjskiej do oznaczenia miejsca, w którym koncentruje się energia zarówno w ciele człowieka, jak i na kuli ziemskiej. Pozostałych sześć czakramów Ziemi, oprócz Wawelu to New Delhi, Mekka, Delfy, Jerozolima, Rzym 
i Welehrad (Morawy). 

Ja, muszę przyznać - lubię chodzić na Wawel. Chodzę tam z rodziną, czasem 
z przyjaciółmi, a najczęściej sama. Na Wawelu jestem zawsze, kiedy jest ku temu okazja i nie wiem, co mnie bardziej tam przyciąga, strona patriotyczno-historyczna, czy miejsce mocy. Wiem jedno – czuję się tam fantastycznie, biowitalność, choć nie mierzyłam, wzrasta natychmiast – czuję to po samopoczuciu. Zmęczenie, zirytowanie znika. Myśli stają się jasne, a problemy maleją. Zawsze spędzam około 15 minut stojąc przy drzwiach do kaplicy św. Gereona, a po powrocie do domu odczuwam efekt tej wizyty jeszcze przez około tydzień. Efekt oddziaływania na mnie miejsca mocy, jakim jest Wawel, porównywałabym do pobytu pod piramidą, ale jest tysiąckrotnie mocniejsze.

Zakończenie:

Wiem, że jestem na początku długiej, ale jakże fascynującej drogi zwanej radiestezją. Jeszcze ogromna wiedza do zgłębienia jest przede mną, wiele testów, doświadczeń, eksperymentów do przeprowadzenia. Jednak już dzisiaj mogę powiedzieć, że poznane podstawy z radiestezji wdrażam w życie. 

Mieszkam w odpromienionym domu. Lekarzy zaskakuję znajomością swojego organizmu (a to tylko autodiagnoza terapeutyczna). Staram się wspomagać swoje zdrowie metodami nieinwazyjnymi takimi, jak emitory terapeutyczne, koloroterapia, zioła, lekarstwa odpowiednio dobrane. A kiedy czuję się zmęczona natłokiem spraw codziennych to chwila relaksu pod ogrodową piramidą lub spacer na Wawel powoduje, że powraca radość i chęć do życia. 

Wspomagam się też często prawem harmonii w ważnych i zupełnie błahych sprawach. Nieustannie też spełniam prośby typu: „czy mogłabyś sprawdzić…?”. Tak więc mogę 
w szerokim zakresie pomagać innym, ale przede wszystkim mogę pomagać sobie.

Na pytanie postawione na wstępie: „jak ja mogę sobie sama pomóc?” – no właśnie tak.
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Załączniki:

1. Wykres Nareta.
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